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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 2З Grudnia v. *. 1826 roku.

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

CLtatnia data  gazet sanktpetersburik ich  jest 
dnia 16 grudnia

Z>. 12 grudnia  , o godzieic  11 zrań  a . Cho
ciaż N ayjaśnieysza Cesarzow a  J eymość Mary A 
F edorow na  nocy d z isn y -z e y  spała  dobrze, i zdro
wie N ayjasnieyszey P ani idzie szczęś l iw ie :  ale 
w sp o m n ie n ia , połączone z dniem  dzisieyszym, 
przepe łn iły  duszę  J ey  uczuciam i boleśnemi.

Unia wczorajszego w iadom ości, pod dniem 
5 grudnia z Taganrogu  otrzymano , że zdrowie 
Nayjasnieyszey  Cesa rzo w ey  J eymości E lżbiety  
A l e x i e JEwNy poprawia s i ę ,  nocy przepędza spo
k o j n i e j  1 u ż y w a  pokarm u ni^co 1- piey, siły Jey 
pokrzepiają się. Proca tego Nayjaśnieysza P ani 
pisała t ik z e  w łasnoręczny  list d N aYJAŚNIEY- 
szey C esarzow ey  Jeymości M aryi F edorow ny .

D. i 3 g ru d n ia , o godzinie  l l  zrana. Z d ro 
wie Nayjasnieyszey  C esarzow ey  Jeymości Ma 
ryi F edorow ny , dzięki B ogu . po w czorayszem u.

Wiadomości z Taganr« gu pod dniem 5 g ru
dnia potwierdzają o stopniomem poprawianiu się 
zdrowia N ayjasnieyszey Cesa rzo w ey  J eymości 
E lżbiety  A l e x ie je w k y .

D n ia  i 4  g rudn ia , o godzinie  11 zrana. N ay- 
zaśnzeysza Cesarzowa Mary a F edoro  wn A nooy  
d z i s ie j s z e j  spała  i czuje się dobrze.

W i e l k i e  X i ę z t w o  P oznańskie .
P o zn a ń  dn ia  20 g rudn ia .
(z G azety W a r staw  skiey).

Archidyecezya poznańska i gnieźnieńska osie
roconą została przez śmierć naczelnego pasterza 
swoifgo I W .  JXiędza Arcy-Biskupa H rabi Go- 
rzeńskiego , k tó ry  dziś*z południa rozsta ł się, z„tym 
światem*

A u  s т  r  y A.
W iedeń dnia  i 4 g rudn ia .

{z G azety / W arszaw skie j).
N. Królowa Bawarska, w dowa, przybyła wczo- 

ra do tutryszey stolicy z królewnami L udw iką  i 
Mai-yą Na przyjęcie tych  dos to jnych  Gości N. 
Cesarzowa Jejm ość wyjeżdżała do S ighartskirchen.

N i e m c y :
M onachium  d i 5 grudn ia .
( z  G azety W a rsza w sk ie j)

Największe nadzieje można sobie czynić z za
miarów, objawionych przez K ró la  Jmci, i nie ma 
żadney wątpliwości, iż K onkordat wkrótce wyko
nanym będzie we wszystkich szczegółach. Usta
nowione są seminarya w  każdey dyecezyi K ró le
stwa Bawarskiego.

e Deputacya od izraelitów przyniosła K rólow i 
J mci pewną pomoc pieniężną, która się często przy
dała poprzednikom teraźniejszego M onarchy. K ró l  
Jmć odpowiedział, iż się spodziewa, że przyw róci 
porządek w skarbie, bez uciekania się do sposobów 
uciążliwych.

Zmiany idą ciągle i dotykają naywięcey takie 
insty tuc je ,  które można uważać jako zbyteczne; zaś 
co do instytucyy pożytecznych, które zanadto by
ły rozgałęzione, te będą zmniejszone. Szkoła pa
ziów dozna ograniczenia i  podróże za granicę, któ

re nie dawno sprowadziły paziów K ró la  B aw arskie
go do P a ry ża ,  będą zniesione.

F ra n k fo r t d . 17 g ru d n ia .
( z  M o n i t o r a  W  a r  S t a w s k i e  g o ) .

Donoszą z Ratysbony pod dniem 12 grudni 
co następuje: „ Upoważnieni jesteśmy oświadczyć 
publicznie, że nasz koadjutor biskup Sailer , nie p ra 
cuje wcale nad nowym planem nauk, ani też nieo- 
trzymał w te у mierze żadnego zlecenia.”

Gazeta P ow szechna  donosi, że miały się daley 
w  ciągu tcy zimy odbywać pomiędzy pełnomocni
kami niektórych połuaniowo-niemieckich rządów, 
narady, względem ustanowienia kościelnej katolic
k i e j  p row inc ji  wyższego R e n u ; jednakowoż po 
wątpiewają, czyli wszystkie interessowane kraje 
będą mogły do tego należeć, albowiem, jak powia
dają, W ielkie  Xięztwo Badeńskie zamyśla zawrzeć 
oddzielny układ z dworem rzymskim względem 
katolicyzmu. Środek len jest tym b ardz ie j  w ła
ściwy, jeżeli tego wyrazu ogólnie użyć można, gdy 
w W ielkiem  Xięztwie Badeńskiem znaczna liczba 
zamieszkałych katolików czuje potrzebę stanowcze
go urządzenia spraw kościelnych, i dla tego tym 
nagleysza jest potrzeba obrania n a jk ró tsze j  drogi 
do ich. ułatwienia.

F R A N C Y A.
P a ryŁ  d n ia  10 g ru d n ia .

(z G a ze ty  W a rsza w sk iey ).
Dziennik G w iazda  z d. 7 b. m. zawiera obsser- 

ny artykuł dowodząc, ii swobody kościoła gaili- 
kańskiego wcale nie są niebezpieczeństwem za
grożone; że się składają tylko z 6oiu punktów, prze
ciw którym dwór rzymski ni&dy nie powstał; ze 
nawet w kollegium jezuickiem w R z y m ie  naucza
ją, iż władza światowa wcale nie zależy od wła
dzy duchownej, i ie nadto już F le u ry  wyraźnie 
powiada, iż ultramoutowie wcale nie przypuszczają 
niemylności Papieża-,a zatem dowiedzione jest wyra
źnie systema niszczenia, którego się bezbożne i re
wolucyjne dzienniki, Goniec i K o n sty tu cyo n is ta , 
trzymają , i ich wycieczki prseciw jezuitom nie 
uwalniają ich bynajmniej od ich wycieczek prze
ciw religii. Szarpały one religią ubocznie, i rów
nież szarpie i Monarchią. G w iazda  sama nazywa 
ten artykuł d ru g iem re q u is ito r iu m .

Tenże dziennik G w iazda  twierdzi, i i  angli- 
cy posiadają papiery nasze skarbowe w ilości 20 
milionów ócioprocentowey wieczystej prowizji, 
a 5 do 6 milionów trzyprocentowej prowizji, co 
stanowi kapitał wynoszący blisko 700 milionów 
franków,

— D n ia  17. —
(z M onitora  W a rsza w sk ieg o ).

Sąd przysięgłych departamentu Sarthe osą
dził na posiedzeniu d. 10 grudnia sprawę podobną 
W okropności do zabójstwa F ualdesa; znajduje się 
w nie у nawet osoba naksztalt Pani M anson .

G azeta  C odzienna  słusznie nad tern ubolewa, 
iż publiczne rozprawyikW przedmiocie antyreligiy- 
ney dążności dwóch zaskarżonych dzienników, 
powiększały tylko zgorszenie: trudno bowiem, aby 
obrońcy obwinionych nie mieli czasem przekro
czyć granic przyzwoitości. Wina cała spada na 
niedorzeczność instytucyy, [przez co daieje się , iż



icganie  wykroczenia więcey sprawić może złegrt 
nitby dobrego sprawić mogło ukaranie jego.

Żołnierze francuzcy mi^ć będą terae łóżka 
.;el»xne. Pierwsza dostawa 5o,ooo takich łóżek ma 
oydź 10 stycznia ńa publicznej lioytaoyi wentre- 
pryeę puszczona.

Podpisy dla dzieci jenerała Foy  wynosiły w 
wieczór dnia i 3 grudnia 455,526 fr. i 5 cent.

Jenerał porucznik Favereau , przyjaciel jene
rała Foy, um arł  w ty rh  dniach.

P. Bąntonier de Conches, nauczyciel głucho
niemych, zachowawszy podanie metody i uksstał- 
ciwszy znaczną liczbę znakomitych uczniów , * 
których wielu jest repetytoram i w instytucie 
królewskim gtucho-niemy<h i za granicą, autor 
różnych d*ieł i członek wielu uczonych tow arzystw  
został świeżo jednozgodnie przyjęty na członka do 
towarzystwa kró lew skuy akademii, na mieyscc P.

anin urodzony) moie należeć do cet hu lub nie; kbfr- 
poracya zap r /ec ta  mu przywilejów, jego rtemio- 
słu służących (jest rzeźnikiem), Uważając go jesźcze 
za ivda.

Siccar’d ) swegd sławnego nauczyciela.
(Kur. W arsi.). D  szła smutna wiadomość, ze

Król Portugalski od 10 dni ciągle jest chory, lę
kają się o dalsze skutki tey choroby ;  czuje takie 
boleści w nogach, jakich dośw iadozał przed zgonem 
nieboszczyk Król L udw ik Х .Ѵ 1Н .

Podarunki złożone z dyaitientów i innych o- 
iobliwości. szacowane pól miliona franków, które 
Królowa Hiszpańska przesłała swey macosze Xię- 
tnie M axym ilianow ey Saskiey , gdy były wiezio
ne dyliżansem, o milę od M a d ry tu  zostały zabra
ne przez rabusiów»

W  niedzielę rano (4 grudnia) i8  domów w 
M anchester z okropnym łoskotem wpadło w 
rzekę Żgwell. Mieszk-iócy^przewiduiąc to nie
szczęście (rzeka bowiem podmyła fundamenta 
dworna dniami p ierw ej) opuścili dom y, dla tego 
nikt nie postradał życia.

Pewien kapitan portugalskiego okrętu, który 
przed niedawnym czasem opuścił *atvkę Vig<4, 
oanaym uje, i e  angielskim antręprenerom bardzo 
się pogodzi v* i th  prsedsiębierstwie, udało się in 
wydebydź kilka srebrnych naczyń, które się b a r 
dzo dobrze zachowały

Uczniowie kollegium westminsterskiego, zwy- 
czaynie przed zaczęcie*-; feryy Bosego Narodzę 
nia grywają sztukę Terencyussa; tego roku g ra 
li Andryankę.

Z  Vcra Cruz 26 września. Dnia s 5 p rzy 
był oficer z zamku St Juan de Ulloa z Yropczy- 
cyami kap itubcy i,  pod warunkiem atoli, iżby po
zwolono dowódzcy tw ierdzy  wysłać jednego z o- 
ficerów do H aw anny, kopcem wyw ied/enia się c 
prawdziwym stanie rzeczy. Jenerał Barragon  od
powiedział wcz»ra, i i  podróż do H aw any była 
by próżną s tra tą  czasu, i jeżeli garnizon nie ma 
chęci wchodzić w układy, korzystne w tym  mo-

A n g l i a .
L o n d yn  d. 8 grudnia  

(* G azety W arszaw skiej).
Postępowanie Pana Karola Sztuarta  w  Rio* 

Janeiro  w Brezylii obudziło uwagę dyplomaty
ków zagranicznych Mocarstw , bawiących przy 
dworze londyńskim. Domyślają się bowiem, iż 
oprócz pęselstwa publicznego, z którem pojechał 
do ułatwienia przymierza z Portugalią , miał je
szcze minister ten  zlecenie tayne, ustalić daw ni 
i zaprowadzić nowe stosunki z Rzecaamtpospoli- 
temi Am eryki południowcy. Z  pewnych źródeł 
dowiedziano się o korrespondencyi międ/y jene
rałem Boliwarem  a posłem angielskim, k tórcy  sku
tek był t e n ,  se poseł przedstawić miał rządowi 
swojemu potrzebę wysłania pełnomocnika do Pe
ru. W ie m y ,  iź ta część Am eryki jest krajem 
(laybogatszym Nowego świata; lecz nie mogła do
tąd jeszcze stale się urządzić, ani zaprowadzić 
rządu pewnego. Jest więc podobnćm do pra
w dy , iz anglicy chcieliby się dobrze zasłużyć w 
opinii peruwianow i opanować handel tych  boga
tych krain.

Podana sostałą prośba Lordowi prezydentowi 
miażta*, podpisana blizko przez 100 członków ra 
dy gminney, w treSci, aby na pierwszem posiedze
niu rady uchwaloną była p e ty c ja  do parlamentu, 
o bezpośrednią zmianę obchodzenia się z niewolni
kami w naszych osadach. Z  temi środkami mz 
bydź połączone zupełne zniesienie handlu niewol
nikami i zabezpieczenie zachodnio-indyyskich pc- 
siadaczów. Lord prezydent wezwał w tym  celtt 
radę do zebrania się na dzień i i  b. m.

—  U nia  ia. —

menciz, wkrótce zmuszonym będzie zacząć swe 
działania zaczepne z połączoną ius eskadrą w Sa- 
crificioa. F regata Libertador o 44 działach uzbro
jona w Londynie, pod dowództwem kapitana Smith, 
przybyła już wraz z korwetą Broi>o.

W edług lifltów odebranych w gospodzie Lloids 
okręt przybyły s H aw anny donosi, iz obie eskadry 
juz się spotkały, i były jeszcze Walką zajęte, gdy 
okręt pomieniony z tam tąd odpływał.

T U R C Y A.
Od granic tureckich d. i grudnia*

( t  G azety W a rsza w sk ie j).
List z Z a n te  p o%  d. 12 listopada wyraża: 

„ T u r c y  zaniechali oblężenia Jllissotungz, i ł te s zy d  
Basza udał się do Ja n in y . Grecy uderzyli pod 
Catacelo  przy brzegu rzeki udlpheus, na oddział 
egipeyan, złożony z 4oo ludzi, i ciągnący z N a va  
r in  do P yrgos* Zadali mu wielką klęskę. Syn
M aurom ichalisa  i Ja tra ko , oraz i 5o ludzi p rzy
bywszy tu z M odon , odbywają kwarantannę. Chaz-s 
z i- Christ os i drugi jekzcze jenerał grecki, zostaj

(z M onitora W arszaw skiego).
вкіMieszkańcy wyspy Van-Diemen prosili rządu, 

aby ich kray wyniósł do godności osobnego wiel- 
kn rząda tw a , oddzielnego od nowey południowcy 
Wallii.

Dnia 18 b. m. odbędzie się ogólne posiedzenie 
w Dublinie wszystkich Irlandzkich prałatów.

Piękny niedaw no wynaleziony kruszec, zwa- 
cy „złoto mozaikowe64 powszechną ściąga uwagę. 
Zapewniają, i i  Król Jmć rozkazał wiele ozdób ro
bić s  tego metalu do Buckinghamhousę, i do zam
ku w  Windsor. W ynalazek ten jest skutkiem 
dwódzifcstoletnich doświadczeń; szczególmey je
dnak od r.  1 8 2 2  % podwojoną gorliwością s tara
no się doprowadzić go do naywyższey doskona
łości.

W  radzie gminney londyńskiej toczy się teraz 
p ro ces , ozy syn przechrzty  żyda (jako chrześci-

ciągle w niewoli wojenney w M o d o n , leCz będą 
wypuszczeni, skoro lam przybędą rodziny baszów, 
które onegday popłynęły Ztąd йа fregacie H a 
m ilton У*

Donoszą z K o r fu , iż Ib ra h im  basza sposobi 
się do oblężenia N aup lia , i  rtiiał już posunąć się 
do K o ryn tu .

— D nia  3 —*
Gazeta tryesteiiska pisze, iż, jak słychać, Ibra~  

him  basza posiał na 4ó statkach przewozowych 
do Egiptu wiele rodzin greckich, które w pucho 
dzie swoim do M is tra  zabrał w niewolę*

Mówią, iż niejaki Jurriel, nayźnakomitszy plan
tator M eh em eta  mdłego, Baszy E g ip tu , został o- 
t ru ty ,  i  że pozostałą po nim wdowę wygnano z 
Egiptu,

W  l o c h y .
R z y m  dnia  2 6  listopada .

(z G azety W arszaw skiej).
T a rg h in i i M o n ta n a ri, zbrodniarze d« 2З b.

m. gilotynowani, aż do ostatniey chwili szczegól
niejszą bezczelność okazali. W drodze do m ie j 
sca wykonania kary, okazali niesłychane zuchwal
stwo; przypatrując się osobom z okien wyglądają
cym, przed któremi ich wieziono, śpiewali i gwi
zdali. Na rusztowaniu T argh in i, zamiast do towa
rzyszącego mu xiędza, który chciał ostatni raż do 
niego przemówić, odwrócił się do ludu, i wśród 
szczególniejszych jeslów, jakby opętany krzyknął 
do niego: R zym ia n ie  ! um ieram  n iew inny , lecz 
u m iera m  ja k  K arbonari. (R om ani! M oujo inno-
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ciente m a  moujo C arbonari). W ię c e y  nie mógł k a ta rak tą  R en u  przy Lau/enburgu; doświadczani** 
mówić, gdyż zaraz uderzono w  bębny; ka t  w tło- to przed kilku laty zuchwały jeden anglik życiem 
c/-yf mu głowę pod gillotynę, a topor wnet prze- przypłacił. Gi zaś, stojąc prosto w łódce, puścili 
ciął dni zbrodniarza; skończył niecne życie* któ- się wprost na bałwany i wiry rozhukaney w tćm 
re lubo tylko trwało 25 l a t , wystarczyło jednak mieysoU rzeki, i w przytomności licznie zebranych 
na popełnienie 3 zabójstw, i  przeszło 5o pokale- widzów , szczęśliwie bez uszkodzenia na drugie j  
czen. M o n ta n a ri ozięble przyglądał się. A  gdy stronie skał stanęli.
ni u kat długie włosy obcinał, xiądz mniemał, ze Między pubłicznem! budowami* ukończonemi
to będzie dogodna pora przemówienia do zbrodnia* W ostatnich latach w p ro w in c jach  szwedzkich 
lecz zaledwie kilka wyrazów przemówił, skazu- zasługuje szczególoiey na wzmiankę założenie war- 
jąc na głowę T argh in iego , gdy mu M o n ta n a ri  od- sztaiu  okrętowego w W esteras. Blido w a jego za
powiedział: B ą d ź  m i zdrów , nie nudź m ię wi$cey, częła się w roku 1821, a skończyła w roku 1826. 
roczem sam przystąpił  do gillotynowania, g i iw ę  W  jesieni і8зЗ  zaczęto na tym  warsztacie sta- 
włożył, i spokoynie uderzenia oczekiwał. Xiądz, wiać okręt,  który  na początku roku bieżącego spu-

iem zm ęczony i  znudzony. K a t  uciął nitkę i to- Niedawno odbył się pogrzeb jedney kobiety
por spadł. Oburzenie i zgtN»za przejęły pospól- w K ornw alii. Gdy drążnicy  nieśli t runę  do gro- 
stwo na widok zaciętości obudwócli straconych. bu, usłyszeli jęk, spoczątku cichy, a poźniey głośny. 
v. Pozostające 3 ińb 4 osoby, wplątane w  pro- Udworsono natychm iast trunę; znaleziono kobietę 
ces Węglarzy, a między niemi Xiążę Spada, ocze- przy życiu* która potem zupełnie wyzdrowiała, 
kują dziś swego wyroku. K a ry  ich będą zapewne W berlińskiej gazecie Spenera  umieszczono
galery* mnley niż na lat 10. Iłzecz godna uwagi* pod d. 8 listopada r. b. następujący ar tykuł: **Po- 
iż Wszyscy obwinieni* nawet ci, k tó rych  stracono* między nowemi i zakwitającemi tw oram i w Ki ó* 
ttiają mnie у tiiż 27 lat. Mówią, iż akta processu lestwie s z tu k i  umiejętności, słusznie lekarzom ża
rna ją hydź drukowane. szczytny udział przyznać należy. Nie przypu-

-------------  szczają już teraz naturze żadney wady, żadney
W i a d o m o ś c i  R o z K A i t S .  nieregularności w kształceniu ciała; wszędzie sztu-

Wielkic wypadki pochodzą często z małych ka ośmiela się przywracać równowagę i porządek, 
przyczyn. Nowym tego dowodem jest następu- Ktokolwiek zastanowi się pod tym względem nad 
jąca anekdota : Pan G u yy założyciel szpitala pod zakładami* nowo poczynionymi w stolicy naszego 
jego nazwiskiem we Francji* poświęcił na dobro- Królestwa, z roskoszą uważać będzie nowo zalo- 
ceynnnść większą połowę ogromnego swego matą- żony prżez doktora Bloetner dom leczenia dzieci* 
tku. Miał gospodynią, z którą się chciał żenić; dziwotwornego wzrostu. Podobne dzieła zasłu- 
lecz przed Uskutecznieniem swego zamysłu kazał gają na to, aby im publiczne składano dzięki. Pan 
naprawić bruk przed domem swoim aż do wy- Dr. Bloemer pierwszym jest w kraju naszym za

znaczonego mieysca. Gdy wyszedł, gospodyni pa- łożycielem instytutu ortopedycznego, mającego za 
trzała na robiących brukarzy, i wskazała miey* cel przywracanie dzieciom naturalnego kształtu, 
sce , którego jeszcze nie naprawili. Oświadczyli* Ze nie tylko w tem naśladował zagraniczne tego 
iż Pan G u f  nie kazał im go naprawić. R o - rodzaju zakłady* aN też poprawiał i sam stwa- 
óc?e, rzekła; powiedźcie m u  , ie m  was o io pro- rżał to, co rozumiał bydź istotnie potrzebnem do 
s ła  , a  w iem , i i  nie będzie się gniewał. Lecz osiągnienia pożądanego skutku * znawca łatwo się 
biedna gospodyni zanadto sobie przyznawała o tem przekona Zdaje się jakoby był do podo- 
przewagi nad Panem Gujr. Rozgniewało go to roz- bnych dzieł stworzonym. Ze urządzenia jego są 
porządzenie i przestąpienie rozkatow jego; zrzekł wyborne* skutek wielokrotny naylepsze tego daje 
się małżeństwa* i kazał stawiać szpitale w sta- świadectwo. Chociaż ten intytut dopiero od dwóch 
rości swojey. _ e lat istnieje, przecie do 5oo ludzi szukało tam pomo-

W Anglii i Szkooyi założono Szkoły dla cy; między któremi były osoby wzrostu nieregu- 
czeladników i chłopców rzemieślniczych. Doktor larnego w różnym rodzaju. Liczba umiessezo- 
Birbekt dawniey profestor uniwersytetu w Glasgo- nych w tym szpitalu chorych wynosi teraz 18 o- 
Wiet zwrócił uw agę swoich ziomków na korzyści, sób. Przeniesienie na ulicę szpitalną pod N. 2 i 3 , 
wynikające z tych szkół dla przemysłu krajowe- wiele się do zakwitnienia instytutu przyłożyło, 
go i moralności robotników. Już je ńie tylko we Natłok żądających pomocy wymagał obszerniey- 
wszyitkich miastach* ale nawet w wielu wsiach siego urządzenia. W ncwem tem mieysca nad- 
zaprowadzono. Utrzymują się ze składek. Zosta- zwyczaynym sposobem przyjemność z pożytkiem 
ją pod sterem ludzi uczonych * członków parła- jest połączona. Chorzy w każdym czasie przyjęci 
m?nlu* i znacznych właścicieli fabryk. Do wy- bydź mogą. Budynek wielki i piękny ma nay«- 
działu powinno bydź obranych naymniey 2 części przyjemmeysze położenie wśród miasta, i co rzad- 
maystrów i biegleyszych czeladników* którzy za- ko znaleść w stolicy, ogród obszerny z pięknemi 
rządzają wseystkiem , co się tycze szkoły. Nay- ulicami przechadzkowemi, który dla dobra cier- 
większy taki instytut jest w L ondyn ie  pod prze- piących stosownie urządzono, Wielkiey sali obok 
wodniotwem doktora Birbek; liczy przeszło i 5oo wystawioney, używają do ćwiczeń gimnastycznych 
członków. Dnia 2 grudnia r. z. założono węgiel- Narzędzia znaydują się stosowne do prostowania 
ny kamień na ten instytut, a w 10 miesięcy po- rozmaitych wad ciała. Interesscwną to jest dla 
tćm dawano już licznym słuchaczom naukę che- każdego rzeczą, oglądać machiny i t. d. i dowie- 
mii i innych umiejętności. Jest tam wyborne la- dzieó się o ich użyciu i skutkach. Dozorujący 
boratorium, izba do rysunków, izba do czytania* nad tym instytutem nadzwyczajnego dokłada sta- 
gdzie po skończonej nauce, udają się majstrowie rania* aby nieszczęśliwym nietylko pomagać* lecz 
i czeladnicy , oraz biblioteka* w której znajduje obchodzeniem się łagodnćm leczenie, ile możności, 
się nie jedno dzieło niemieckie klassyczne o wy- ułatwiać. Trudno, aby pod rodziców pieczą le- 
nalazkach* tłumaczone na język angielski. Wszę* piey dzieciom było. Mogą brać lekcje ro
dzie panuje porządek. Za małą kwartałową opłatą zmeite od nauczycieli domowych i przychodzących; 
młodzież rzemieślnicza uczy się matematyki, bu- dzieci mają sposobność bawienia się po dziecinne- 
downictwa, i żeglarstwa; a druga podobna opłata mu, doroili znaydują przyjemne i stosowne dla 
nadaje jey sposobność Uczenia się wszystkich in- siebie rozrywki. Potrzeby umysłu i ciała może 
nych* dawanych tam nauk. Tygodniki, poświęco- pod wielorakim względem sam dom zaspakajać, 
ne tylko wzrostowi przemysłu, rozchodzą się w opatrzonym będąo w znaczny zbiór xiążek do po- 
znaczney ilości. Nie potrzeba dowodzić, ile szko- życzenia i zapasy towarow kupieckich. Urządse- 
ły te przynoszą korzyści dla przemysłu angielskie- nie, tyczące się używania kąpieli i elektryczności, 
go, który już jest na tak wysokim stopniu. Pan jest jak najdogodniejsze. W kąpielach parowych 
D upin  zakłada podobną szkołę w stolicy Francji, starają się razem o rozprężanie skurczonych człon- 

Niedawno dwóch flisów z A rgow ii puściło się ków. Trudno prawie pojąć, jak przy tak wici-
)?(



kich wydatkach , chorzy dostać mogą za opłatą 
miesięczną i 5 tal: pomieszkanie z m eblam i, stół 
i usługę. T em  większa zasługa dla szanownego 
właściciela tego tak  użytecznego dom u, którego 
istotnym celem jest bydź pomocnym eierpiącey 
lu iskości. Podług przepisu i pod okiem Dra Blose- 
mer w osobnym wąrsztacie robią wszystkie do 
leczenią potrzebne apparata, instrumenta, bandaże 
i t. d. za bardzo pomierną cenę , a biedni dostaią 
ie nawet darmo. T ak  n. p. zupełny apparat do 
leżenia wyciągniętem ciałem , kosztuje 20 do 4o 
tal. Dostanie także tych sprzętów podług H ei
nego i Szregera  zrobionych. Sztuczne członki, 
zęby pojedynczo łub całemi rz ęd am i, wyrabiają 
tu raydokładmey. T en  wyborny insty tu t  zasłu
żył aź nadto na pochwały , które mu dostoyne 
ministeryum po stosownem rozpoznaniu rzeczy, 
tako te i  i wielu sławnych lekarzy Berlińskich, 
publicznie oddało , a mianowicie Radca Stanu 
H u fe la n d , tayni Radcy Siebuld i Graefe  i na
dworny Radzca K unzm ann , i na dzięki, które za
łożycielowi jego składamy.,, Gdym przed kilku 
tygodniami był w  B erlin ie , zwiedziłem dokładnie 
ten instytut, oprowadzany przez Dra B loem er , i 
przekonałem się naocznie o jego stosownem urzą
dzeniu i o szczęśliwych skutkach w leczeniu bar
dzo trudnych  rodzajów kalectwa. Mam sobie 
przeto za powinność, zwrócić uwagę naszey t a 
kże publiczności, k tórey  umieszczane w gazecie 
wzmiankowaney cząstkowo doniesienia, może nie
zupełnie są znane, zapewniając ją Z mey strony, 
ze w tych  doniesieniach bynaymniey nie przesa
dzono. W  P oznaniu  dnia i 3 grudnia 1826 roku 
(podpisano) Dr. O rd th n  L ekarz  Pułkowy.

Na posiedzeniu akademii lekarskiey 32 listo
pada, czytano pismo Dra Ѵіііегт е, według którego 
od 1 stycznia r .  b. do 1 października w samych 
pomieszkaniach 12 cyrkułów miasta P aryfa  1264 
osób, to jest, y64 męźcżyzn, a tylko 5oo kob«et, 
na ospę naturalną umarło. W  cyrkule Tuileries 
umarło tylko 11, w cyrkule starego miasta miasta 
1З7, w cyrkule ogrodu botanicznego 509. T am

gdzie naymożnieysi byli mieszkańcy, i nay- 
mniey przeciw wakcynie uprzedzeni, zaraza nay- 
moiey ofiar zabrała. Średnia liczba zmarłych 
względem ludności Paryża (715 966) tak  się ma 
jak 1 do 564 , w ostatnim atoli powyiey w ym ie
nionym cyrkule jak 1 do 2Ś9. W  styczniu um ar
ło tylko osób i i ,  we wrześniu 46 i. Różnica śmier
telności między obudwóma płciami tak uderzają
ca, ła tw o się da wyjaśnić , w szkołach bowiem i 
pensyach pokazało s ię ,  te  z 4 dziewcząt jedna 
miała ospę szczepioną, a  z 10 chłopców 1.

Jest w Anglii sławny mimik, imieniem Cooke, 
celujący między wszystkiemi innemi, k tórych peł
no po tea trach ,  szczególniey zaś odznacza się o- 
sobliwością wyrażeń. T ak  interessow na osoba nie 
mogła uyść gorliwości administracji  tea tru  Porte 
St.M artin  w Paryżu^ zamówiony już jest na następne 
posiedzenie, i zacznie swoję sztukę nowem w c a
le dziełem , w  którem uyrzymy go grającego ro 
lę, do swego talentu  zastosowaną. Otóż nowa za
bawa- 1 /

W  Zjednoczonych Stanach północney Ame
ryki, iyią teraz 4 dawnieysi prezydenci, jako to: 
Adam s, Jefferson , M adison  i Monroe. Pierwszy 
z nieb na js ta rszy  ma lat 83 , a ostatni naymłód-
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szy, blisko 70 lat. Pan Jefferson  mieszka w Mon- 
tialla , w prowinoyi W irginii, o 4o kilka mil (nie
mieckich ) od W ashing tona  na górze, z którey ma 
wspaniały widok. P rzy tey  górze zńayduje się 
uniwersytet wirginiyśki, na który były prezydent 
znaczną część majątku swego poświęcił. O 8 mil 
z tam tąd  lezą dobra Pana M adison, który jest pre
zesem tow arzystw a rolniczego prowincyi, i zaymu- 
je się samem tylko gospodarstwem wieyskiem. Ma
jętność Pana M onroe graniczy z dobrami Pana J e f

ferson . Pan Adam s  mieszka o milę od Bostonu 1 
wspiera piękne sztuki. W szyscy ci s tarcy uży
wają czerstwego zdrowia, i zdumiewać się potrze
ba nad żywością i wesołością ich rozmów. Nie 
m aią wreszcie ani pensyi, ani żadnych przywi
lejów, są tylko uwolnieni od opłaty pocziowey za 
posyłane lub odbierane listy. Pan Jefferson  jrź- 

jeszcze k o n n o ; wzrost jego wynosi 6f stóp. 
Córka jego, Pani R andolph , ma 11 dzieci, * któ
rych  na js ta rsza  córka, jest biegłą w historyi i po
lityce.

D z i e n n i k  W a r s z a w e k  i,
W  W a rs z a w ie  w  d ru k a rn i  P .  Józefa Puk- 

szty„ w ychodzić  zaczą ł od lg o  czerw ca  roku  
1 8 2 6 ,  i będzie w ychodz ił  na  rok  następny, 
1826, jedynie naukom  i  l i te ra tu rz e  poświęco 
n e ,  a  w y d aw an y  p rz ez  M. P. iM .  M. po 8 i 
w ięcey  arkuszy d ru k u ,  w  N u m e rz e  kaźdom ie- 
sięcznym zaw iera jący , p rzydają  się ryc iny ,  ile 
k roć objaśnienie a r ty k u łó w  tego wym aga. P r e 
n u m e ra ta  na  to  pismo p rz y jm u je  się w» w szy
s tk ich  K an to rach  i E x p ed y c y ach  p <cztowych. 
należących  do D y re k c j i  P o cz tam tu  L i te w sk ie 
go, z a  cenę  roczną  ru b l i  s reb rn y ch  i3 .

M o n i t o r  W  a r s  z a w s k  i,
W  W a rsz a w ie  w ychodzi  już t rzec i  

rok  G a ze ta  po li tyczna i l i te rack a  pod ty tu łem  
M onitor W a rsza w ski, K ażdy  n u m e r  zaw iera  
dw a  oddziały: wiadomości po li tycznych  i l i te  
rack ich ; w  p ie rw szym  um ieszczone  ro zp o rzą  
dzen ia  rządow e, doniesienia p ry w a tn e ,  now iny 
k ra jo w e  i z a g ran icz n e ,  podług n a jśw ież szy ch  
i  n a jp e w n ie j s z y c h  źródeł; w  drugim : donie
sienia o. no w y ch  n a jc ie k a w sz y c h  dziełach, ich 
ro zb io ry ,  w yna lazk i,  odkrycia ,  anegdoty  , bio
grafie  i t* d., zgoła w szystko co pod względem 
n au k o w y m  św ia t  l i te racki obchodzić może.

P ism o  to  w ychodzi t r z y  razy na tydz ień  
W formacie in folio, d robnym  druk iem , w e trzech  
szpa ltach  na  kaźdey s tronie.

P re n u m e ra tę  na  M o nito ra  W arszaw sk iego  
p r z y jm u ją  w szystk ie  K a n to r y  i E x p e d y y e  
pocz tow e należące do D y re k c j i  P o cz tam tu  
L itew sk iego , za  cenę ro czn ą  ru b li  s reb r .  i 5 .

K urs  wileński na assygnaty od dnia 22 grudnia: 
rub. srebrny 3 rub. 77 J  kop., dukat nnwy 11 rub

m e t e o r o l o g i a

с ш .

X Czas obserwacji, gł Wysokość Barom. j Wys. Ther. łieau. §
Id. 22 gods. 8 z rana! 1:.:; - -128 cal. 6,9 lin. E 

1 aS — 6,5 — 1
1 ”  stopni. 1

W  i a t r y. 8 Odmiana w powiet.
W schodni. 
Wschodni.

Pogoda.
Pogoda.

P ozw olono  drukow ać. Z  polecenia J W . Litew skiego W ojennego Gubernatora 
* A n d rze j B ucharskt R zeczyw isty  R adca Stanu i K awaler

w  D r u k a r n i  R e d a k c j i .

Z przyczyny Świąt Numer następny 162 wyydzie w poniedziałek.



[dodatek DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 15
W iln o  dnia  25 grudnia  o. s. i 8 a 5 Roku;

P o p r a w a  a  m y  ł  k  z .4 
W  ogłoszeniu od D b y  S k a rb o w ey  M ińskiey 

0 w ypuszczen iu  w la s to łe tn ią  a ręd ę  za d iug  
skarbowy m ajątku  Jen e ra ł  M ajora  W  lszczyńskie- 
go, w te rm in ie  ria p rz e ta rg  m yln ie  jest w y  
drukowano dzień  \b m a ja } bydź p o w in n o  dzień  
l i  m arca.

zeci 
iłem 
dera 
i te
Щ 
win; 
zjch 
i nie- 

ich 
bio
sem

i i e i  
it ch

:iego
v r
imtu
i5.

adnia: 
l rub
7>fl
«***iui/1

«  X Podaje  się do pow szechney  wiadomości, 
iz w sk u tek  U kazu  R ządzącego  S en a tu  w  dniu  
qj feb ru a ry i  te raźn ieyszego  1825 r o k u  wysZ- 
fego odbyw ać się będą w Iz b ie  S k a rb o w e y  L i- 
ewsko G ro d z ie ń sk ie /  n& oddanie w  arędę  o d 

kupu piteynego w mieście p o w ia to w y m  P r u -  
ianie, ta rg i  w te rm in ac h  p ie rw szy m  i 5gof dru- 

ijim 20 january i ,  a  t r z e c im  i o s ta teczn y m  ago 
Łbruary i nas tępnego  18aó  roku . K to b y  w ięe 
lyczył u trzy m y w a ć  , wy i  w zm ien io n y  odkup  
(miasta P ru ź a n y  zechce się jawić, do Izby  S k a r 
bowey G ro d z ie ń sk ie /  na  oznaczoue  Łermina 
db ta rg ó w  z o d pow iedn ią  p ra w n ą  kaucyą .  G r o 
dno ro k u  i 826  m ca d ecem b ra  15 dnia.

R ad ca  i K a w a le r  A nton i S y m o n o lew icz  
K olleg ia lny  R e g is t r a to r  M alczew ski.

S ek re ta rze m  K u rm in e m  z a  życ ia  jego stosun
ki, m ógł rozum ieć ,  źe należące sobie d o kum en
t a c h  jakiegokolwiek n azw an ia  p ap ie ry  z n a j 
dzie  w  pozosta łym  po zgonie jego składzie, niech 
raczy  odbierać one od żony zm arłego  w m ie
ście W iłk o m irz u  m ieszka jące / .  A takoż  gdy 
dostateczne w y ex ek w o w an ie  te s ta m e n to w e /  ś. 
p. S ek re ta rza  K u rm in a  dy sp o g y cy i ,  i ob ró t  
szczupłego po nim  pozostałego funduszu , w y 
m aga n ieo b o ję tn e /  o d ługach jego wiadom ości, 
p rzez  ń inieyszą więc a w iz a c y ą , w zyw ają  się 
wszyscy zmarłego K r e d y to r o w ie , aby nayda -  
ley do dnia 1 m arca  następnego 1826 ro k u ,  
sami przez się czy te ż  p rzez  P le n ip o te n tó w ,  
dowody należności swojey raczyli  objawić )  W . 
B enedyk tow i P ie tk iew iczow i M arsza łkow i P t u  
W i łk o m ir s k ie g o , lub  niżey podp isanem u, jako 
naznaczonym  przez  te s tam en t  ex ek u to ro m . 
D a t ta  i 8 u5 mca decem bra  4 8 dnia w W i łk o 
mirzu» T a k o w ą  aw izacyą  podpisuję Jus tyn  
R e u t t  G ran : W7iłk. S ek re ta rz .

i P ozw olono  d rukow ać. W iln o  d. 17 g ru d n ia  
i 8 s 5 r . , C e n z o r ,  Radzca K olleg ia lny  S.ymon 
Żukow ski.

x. R o k u  1826 g ru d n ia  i 4 dnia; za remia- 
L  Sądu  G łgo  LUt. W i le h .  ago ciągłego D epar-  
'tamenlu ; Sąd T a x a to rs k o  E x d y  w iz o r sk i , na 
rozhior s tosunków  k re d y to w y ch  do W . Jan a  
Paczkowskiego Szamb, b D  Pol. regu low ać 
się m ogących , w  g łów ne  у jego m ajętności Je- 
lnie, w P ow iec ie  K o w ień sk im  s y tu o w a n e /  z e 
brany: po Zała tw ieniu  w stępnych  w niesień  po- 
Iłng p rzep isu  r#missy: te rm in  p o w tó rn eg o  o -  

1 statecznego zjazdu , na dzień  д4  m aja nastę* 
l pitego 1826 ro k u  odłożył. K o m p o r ta c y ą  w s z e l 
kich pod  ró żn y m  n az w an iem  p a p i e r ó w , do 
prawy k o n k u r s o w e /  odnoszących  się p rzez  
wszystkie do Ex<tywizyi w p ły w a jące  s trony , 
wkancellaryi ak tow ey  Ź iem skiey  P o w ia tu  K o 
wieńskiego pod amissyą , i z w olnością m ó 
wienia, o przysięgę na realności spełnić s ię  po- 
tinna w d n iu  15 m a rc a  1826 ro k u  z persysten-  
yą 5ześcioniedzielną i w za jem n ą  kom m um ka- 
yą, o raz  dy llacyą  ko p ii  1 sp raw  p rzeznaczy ł ,  
1 przez n im ey szą  t r z y k ro tn ą  aw iz acy ą  w z y w a 
ne wszystkich  K re d y to r c w  i P re te n so ro w  do 
tawania w ko n k u rs ie  na  pow yższy  te rm in ,  że 
na nieobjawione s tosunk i , podług  p ra w  i r e -  
tnissyynego w y ro k u  , w ieczną zapisze aniissyą, 
łapowi&da. D a t .  w J e z n ie :  1826 ro k u  g ru d n ia  
*7 dnir,,

Michał Saw icki P re z y d e n t  Z iem sk i  P t t u  
Wileńskiego i E xdyw i*y i.

R eg en t  Jan  Jasieńsk i.

I 2. Z esz ły  do  w ieczności p ro w in c y o n a ln y  
Sekretarz W in c e n ty  K urm in ,  W  biegu życia 
w o jego zaym ując  się licauem i w  o b y w a te ls tw ie  
d ługam i, a w tych  rzędzie ,  ju ż  to  w ch^ra -  
erze l^om prom isarza już to w o b p w iązk u  R.e- 
|enta, odbyw ając  ro z m a i te  z jazdow e, a  szcze
cinie Ex<iywizorskie Sądy, po zgonie sw oim , 
stawił w ie lką  liczbę p a p i e r ó w , ró żn y m  fa
ktom służących. K to b y  w ięc m ając jak ie-  
°lvviek z pomienionym zeszłym  do wieczności

2. W  skutek d ek re tu  Sądu Głgo G ro d z ień 
skiego sgo D e p a r ta m e n tu  w  dniu  11 julii t. r .  
ocaewiście ogłoszonego, Sąd P o p ra w c z e  E x d y -  
w izorsk i do m ajętności M iern icy  za  długi T a 
deusza  Niepokoyczyckiego ro z d z ie lo n e /  , w  
te rm in ie  dnia 5 przeszłego  m ca o k to b ra  z e 
b raw szy  się, dla nieWyjęcia p rz ez  wszystkie1 
s t r o r y  d ek re tu  Sądu G łgo  i z p o trzeb y  d o p e ł
n ien ia  przez  K o m o rn ik ó w  w erefikacy i  u p r z e 
dnich  w y m ia ró w ,  i i n w e n ta c y o w , zjazd swóy 
na dzień  16 t. m . n o w e m b ra  z narażen iem  sie
bie na p o w tó rn ą  p rz y k rą  i kosztow ną podróż  
p rzym uszony  był odroczyć. W  terażniey /szym  
zaś zeb ran iu  się, gdy ró w n ie ż  z p ow yższych  
dw óch n ieu ła tw io n y ch  jeszcze przeszkód , po- 
ruczoney  sobie czynności ukończyć  n iem ógł,  
znalazł się w p o trzeb ie  udać p rzez  r a p o r t  do 
Sądu Głgo p rosząc  o obm yślenie srzodków , aby  
zjazd następny  by ł  już o s ta tn im . Jakoż  Sąd 
G łó w n y  p rzez  U kaz pod dniem  21 t.  m. n o 
w e m b ra  Sądow i n in ie js zem u  nadesłany  , d o 
zw oliw szy  uczynić  odkład; ca łe  dzieło choćby 
pod czyjąkolw iek  n iestanność w  n as tęp n y m  
te rm in ie  ukończyć z a le c i ł , obow iązując  p rz ez  
aw izacyą  zaw iadom ić w szystkich  in te re so w a 
nych  o ty m że  os ta tecznym  te rm in ie  , z zapo- 
w iedzeniern  dla n ieprzychodzących  u t r a ty  sched 
p ie rw szy m  d ek re tem  w ydzie lonych  , w  sk u tek  
jakow ego  u k az u  Sąd  ninieyszy os ta teczne  sw o 
je zeb ran ie  się do m a ją tk u  M iern icy  n a  dz ień  
i 3  m aja  p rzyszłego  1826 ro k u ,  oraz kompor* 
t a r y e  p ap ie rów  do m a ją tk u  B uchow icz  odno
szących się, na sukcessorach  i K re d y to ra c h  J a 
na  N ie tyxy , na sukcessorach  M ichała  O rz e sz 
ki o raz  na dalszych osobach do K a n ce l la ry i  
Z ie m s k ie /  K obrynsk iey  pod obow iązkiem  p rz y 
sięgi, sześcią tygodniam i p rzed  te rm in em  nas tę
pnego  zjazdu na  cz te ro tygodn iow ą p e r s y s te n -  
cyą zad e te rm in o w a ł.  K o m o rn ik o m  d o p e łn ie 
n ie  w erefikacy i m appy  su m m ary u szo w  pod od- 
powiedeialnością potwierdził, octem  interesie-



m a m  s t rony  zaw iadam iając , Seby wszyscy K r e 
dy to ro  w ie  T ad eu sza  N iepokoyczyck iego , na 
ten że  te rm in  z d ek re tem  Sądu Głgo w  swoich 
k a te^ o ryach  , oraz z dalszą po trzebną  go tow o
ścią pod u t r a tą  w ydzie lonych sched stawali; 
p rz ez  tę  aw izacyą  t rzy k ro tn ie  w G azecie  Ku* 
ry e r a  L i t tg o  publikującą się w zyw a. D a tt .  
w M ie rn ic y  1826 ro k u  no w em b ra  26 dnia.

Józef  Rószczyc b. P odkom orzy  P re z y d e n t  
G ran iczny  P tu  K o b r .  i K aw ale r .

Ignacy  T u k a ł ło  b. Sędzia G ran iczny  
P t t u  L idzkiego  Exdyvvizor.

Adam  L askow sk i b . Sędzia Grodzki P t tu  
K obryńskiego .

Jan  kN ie lubow icz  R e g e n t  S. G.

2. -W  Kassie  L y ce i im  W ołyńskiego  w 
K rz e m ie ń c u  w ro k u  następującym  1826 znay- 
dow ać się będzie su m m a funduszowa rub .  sr.
5 o,ooo , p rzeznaczona  do procentow ania  na 
p ra w id ła ch  przepisanych d la su m m  skarbow ych. 
R z ą d  Cesarskiego U n iw ersy te tu  W ileńskiego 
podaje  do publiczney wiadomości, że jeśliby 
k to  życzył ca łą  pom ienioną summę, albo część 
г  n iey w ziąć na procent,  ma podadź oto żąda
n ie  do L y ce u m  W ołyńskiego  albo i prosto do 
R ząd u  U n iw e rs y te tu ,  i dołączyć św iadectw o 
Sądu  G łów nego  2go D e p a r tam en tu  o swobo- 
dności m ają tku  mającego się oddadź . na  ew i-  
kcyą  po iycza jącey  się summy.

S e k re ta rz  F e l ix  M ierzejewski.

W dn iu  20 m iesiąca j i n a a r y i  nas tępu jącego  Ыі
sko 1826 r. do osta tecznego  w tey  sp raw ie  posti 
n o w iem a  przys tąp i,żeby  w ięc kredy to row ie  tyc 
źeVV W .M eje ro w  wczesną wiadomość o tem  mi 
li, i w nestępność niewiadom ością o exystenc 
n inieyszego S ąd o w n ic tw a  meskładaii się , ora 
począw szy od dnia 12 tegoż następującego mi 
siąca ja o U ary  i (do k tórego  czasu Sądy odrocz* 
ne zostały) p rz ed  tym że te rm inem  form ą proce 
su s tosunki sw e w prow adzili ,  zalecając, sto^c 
w n ie  do p ra w id e ł  Rem iasy, źe nie jawiący s 
k re d y to ro w ie  u legną am m issyi, a nadebitorac  
jacy p rzez  massę pozw em  edyk ta lnym  pocią. 
gnięci z o s ta n ą ,  in co n tu m atiam  poszukiwane! 
należnoście w skazane będą, o takow ey determ ij 
nacyi p rzez  t rz y k ro tn e  ogłoszenie żawiadoir 
postanowił. D zia ło  się w W iłkorh ierzu  r.  18: 
m iesiąca x b ra  1 1 dnia.

O nufry  z K ii mon t a  K lim ow icz Sądu Żiem 
Frezy  d.

Ju s ty n  M ikulicz Sędzia  Z em. P tu  W il l
Anioł K n iaź  Z»giel P isa rz  Z iem ski P t  

W ilk o m .

i

2 Pan ta lion  m assyf m ahoniow y na 5 ok ta i 
w ygodnyth ,  angielski; s t ru k tu ry  naymocńiey 
s/.ey, nay p ierw szego  fab ry k an ta  L o n d y ń sk ie j  
K lernenteg u • jest do p rzedania  na źm nydzkie 
ulicy w dum ie S tarozakorm ego Szenderowicza 
na  d rug im  p ię trze  N  34o.

5 . Od Litewsko Grodzieńskiego Gubernial- 
Hego Rządu ogłasza s i ę , iż majątek obywatela 
Bogurskiego Ostrówek nazywający się , w ko- 
bryńskim powiecie położenie m ający, zawiera
jący 4 i męzkiey a 42 żeńskiey pici dusz, przy. 
noszący rocznego dochodu 2658  zł. polskich, 20 
groszy, oddany na przedaż z publicznych targowy 
tia uzyskanie skarbowych należności i pryw atnych 
pretensyy, do kupienia którego, jeżeliby się ży
czący  okazali , zechcą przy by dź do targów na 
terminy : s? 3 i 4 , s tycznia następującego 1826 
roku do Kobryńskiey szlacheckiej opieki , a na 
ostatni do Gubernialnego Rządu , we t rzy  mie
siące ód dnia wydrukowania, tego w publicznych 
gazetach. Dnia 3 grudnia 1825 roku.

Sekretarz i Kawaler Liudochowski.

Robbe de M aine.
N izey  podp isana  ma h o n o r  P rześw ie  

tney Publiczności pokorn ie  donieść: że z wiej 
k im  ży w y m  m orskim  p o tw o re m ,  pod nazwi 
skiem M nich m orski, czyli, podłu 
fona h is tory i n a tu ra ln ey ,  pcd і т і
de M aine, w łacińskim zaś Phaca

5 Sąd T ax a to rsk o -E x d y w izo rek i  za R e
m isą Sądu  Ziemskiego P tu  W  iłkomierskiego dla 
Uczynienia sa tysfakcji  kredy torom  M aryanriy 
m a tk i  Sędziney Ziem. K o w ien ,  i K onstan tego  
Sędziego Ziem. W tlk o m ir .  syna M ejerow  de
te rm in o w a n y  do zam a ru  oczewistegó rozsądze
n ia  konkursow ego dzieła od dm a ц  om in.o- 
nego  miesiąca gbra w  Mieście P o w ia to w y m  
W iłk o m ie rz u  czynność sw ą u ła tw ia> niew idząc 
zaś jaw ien ia  się w szystk ich  etron  w  takow ym  
k o n k u rs ie  mieć mogących uczęstn ic tw o, przez 
r e z o lu c ją  w dniu  dzisieyszym  w Sądzie sw em  
n as ta łą  postanow ił wszystkie  in te re so w an e  stro- 
ny p rzez  G aze tę  K u r y e r a  L i t .  zaw iadom ić, iż

dno Z nay rzadszych  z w ie rzą t  mor 
l ina  do m iasta tu te js z e g o  p rzyby ła ,  jakow e j 
S zan o w n e j  Pub liczności okazać pragnie. Ba 
dacze n a tu ry  mieysc i w ieków  w szelkich pi 
sali, a za złożeniem  jego prak tycznego  wodzeni 
jem u dziwili się; ztąd professorowie history 1 na 
tu ra ln c y  w W ied n iu ,  B runsw igu , H alle ,  Lipski 
i B erltm e dokładne swe uk o n ten to w an ie  okazy 
w ali.  Co zaś to zw ierze  czyni podziw ienia go* 
dnym , jest jego szczególny d a r  i pojęcie urny 
• le w e ,  k tó rem i one wiele sztuk p o jm u je  , * 
na  skinienie i żądanie w łaścicielki wykonywa, 
G dy  tedy to  dziw ow isko n a tu ry  na yzeczywi 
etości się op iera ,  i żaden widz, (jak może wie 
lu tem u  w ie r z ą )  próżnem i s łow y, przez ni* 
n ieysze o g ło szen ie ,  orfciamionym nie będzii 
p rze to  z pew nością  u fić  pow innam  Szanował 
i Ł ask aw ą  Publiczność zupe łn ie  zadowolnić. 
p rzychy lne  i liczne naw iedzenie, p.oleca się 
prosi właścicielka, a takoż i dostateczney prz 
chyluości P r^ eśw ie tn ey  Publiczności. Afisz 
is to tę  rzeczy  bliźey opow iedzą. Mieysce w 
dowiska jest w dom u M ichela  Z e t t t l a  na prze 
c iw  R a tu s z a  pod N. 271. A nna  Phiiadelfia

Sei

Prenumerata na Gazetę Kuryera Litewskiego na rok nasłt 
pująey 1 826, przyjm uje się w Wilnie w Expedycyi Gazetney Glóu
negb Pocztamtu Litewskiego i w Redakcji te jże  Gazety; a w ii
Tijch ffiiasiach we wszystkich Kantorach i Expedycyach Poczti 
ta j eh. Cenâ  zw ycza j nat z przesyłaniem pocztą rocznie rub. srebi 
1 półrocznie rub. jj bez poczty: rocznie rub. Q̂ półrocznie rub. 
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skie

śmig

a*tń


